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Czwartek

Jutro y Śty Jerzy.
Nów pojutrze.

Dziś Śgo W o j c i e c h a  A rcy-Biskupa Gnieźnieńskiego, 
iednego z ŚŚ. Patronów tutejszego kraiu. Obraz tego 
Biskupa rozkrzewiciela u nas Wiary C H H l M U » A ,  
znajduie się w Kościele X X . K apucynów . Jes t to dzie­
ło  znakomitego Malarza Szymona z Lipnicy Czecho­
wicza. Na cześć tego Świętego, w tymże Kościele od- 
bywać się bedzie solenne Nabożeństwo w następuiącą 
Niedzielg, z wystawieniem N. S A K R A M E N T U , z Ka- 
zaniami i Odpustem zupełnym ; również i na cześć S. 
FlDELlsA Kapucyna, Męczennika. , .

Darowiznę rs. 45 , iako f u n d u s z  wieczysty a oscio- 
ła w Skoła low ie , przez Józefa i Agnieszkę m ałżonków  
Chyczewshichy uczynioną, Rada Adoai. z^twiei zi

Rada Administr: 6 b. m., p r z e n i o s ł a  Zastępcę Podsgd- 
Ł« Sądu Pokoiu Okr: Lelowskicgo, Jana G awłow skiego, 
n* własne iego żądanie, na takiz urząd do ą u o o. r. 
Szydłowiec:; i mianowała Zastępcę Pisarza Sądu Pok: 
Okr: Konińskiego, Wint: Charzewskiego, Zastępcą Pod- 
sfdka Sądu Pok: Okr: Lelowskiego.

(A. n.)  Gdy zawcześna śmierć osoby w kwiecie wie­
ku będącej a mogącej iuż wykazać mnostwo wyższych 
znltt obiecuiących widoczne dla społeczeństwa korzyści, 
zadaiąc tam cios Familji, nie m oie  być i dla dobrze my­
ślącego światu oboiętne; znajduię więc właściwem ob- 
jawić publicznie, że do takich rzędu, słusznie należy 
zgasła w dniu 13m b. m. Wżna Etnilja z Mostowa ic 
K lic k a :  ta bowiem w 28m kończącym Jej Życie, a Vym 
miłego pożycia z Mężem roku, okazała iuż mesame 
tylko piękne wykształcenie moralne, ale . n»j epsze ser- 
ce a razem w i e l k ą  m o c  charakteru duszy . religj.; tę o- 
natnią dowiodła najlepiej,  gdy nękana długą chorobą 
przewiduiąc prędki iuż Jej życia koniec przyjmowała  
to z tą spokojną rezygnacją, którą czyste tylko we wszyst- 
kiem sumienie powodować może. Ogólnie ta najlepsza
zawsze Córka, Żona, Matka trojga Dzieci i Przyiaciołka, 
P' grążaiąc swą śmiercią w nieutulonym żalu zyiącyc 
Jej Rodziców, Męża i Dzieci, przeięła niemy lnie takim 
•atiiym i tych wszystkich, co ią z bliska zna i, i ie ,e i 
spodobało się BOGU przeciąć tak wcześnie pasmo tego 
pięknego Jej życia, to zapewnie iedynie tylko dla tego,  
ł « go iuż znalazł dostatecznie zasługuiącem na wiecznie 
swobodny pokój Jej duszy. Ziemia pokiywaiąca zwłoki 
*ej czcigodnej osoby, powinna wydawac ciągle i nies 011 

ozenie kwitnący kwiat wiecznej pamięci Jej cnot, a to 
żeby patrząc na niego potomność, wzbudzała w sobie 
chęć podobnego życia i zasłużenia sobie po iego zniknie- 
niu, na takie iak to o niem wspomnienie.—  «b. Aź.

M ąż, zacna Rodzina i Przyiflciele, ponieśli dotkli*

wą stratę. O n e g d a j  rozstała się z tym światem . .

kwiecie wieku, zsledw.e lat 23 licząca, s. p. Anna 
z Zelttów Schlenker, Córka zasłużonego w posiod nas 
Obywatela, Małżonka zacnego ip e łn ego  gorliwości Kup- 
ca JP. Xaw:Schlenkera. Zgon lej młodej, tylu piękne-  
mi duszy i ciała ozdobionej przymiotami Osoby, którą 
nie tak dawno, widzieliśmy ieszcze tak wesołą, lak peł­
na życia i w łas.ego szczęścia, tak d b iłą  o szczęście dru­
gich, o pomoc dla ubogich, przeraził i zasmucił wszyst­
kich. Pełna gorliwości Opiekunka Zakładów Sierot I o* 
waizystwa Warszaw: Dobroczynności, ś. p. Anna Schlen- 
ker nieiednokrotnie przyczyniła się wpływem i stara­
niem swoim do pomnożenia funduszów zbieranych na k o ­
rzyść ubogich pod opieką tegoTowarzystwazosta.ących.

Pozostały Mąż z3g iem  nieletnich dzieci, zaprasza Ba- 
milię P r z y i a c i ó ł  i Znaiomych, na exportację zw łok  An­
ny z Zelttów Schlenker,  iutro o go: 4tej zpołud: z domu 
Nr 4 5 9  p rz y  ulicy Senatorskiej, na smęt: Powązkowski.

Piotr Paweł R o g a sk i ,  Obywatel i C złonek Archi- 
Ronfraternji Literackiej, przeżywszy lat 40 , wczoraj 
przeniósł się do wieczności. Pozostała Zona, zaprasza 
Krewnych, Przyiaciół i Szanownych Braci Literatów, na 
odprowadzenie zwłok, iutro o godz: 4tej po południu 
z Kościoła Ś. JANA, na smętarz Powąz: odbyć się maiące.

Komisja Rz:Spraw W . i D. Gdy pomimo dołączenia 
do pism publicz: tabelli wygranych na loterji fantów z wy­
stawy płodów kraiowego przemysłu r. 1845, i mimo kil­
kakrotnie ponawianych wezwań, ieszcze takowych fan­
tów sztuk 244  nieoddano; Komisja Bz: przeto poda,e do 
powszechnej wiadomości, iż pozostałe „spomnmne fan- 
ty znajduią się złożone w gmachu .ej Biura w Wydziale
p r z e m y s ł u  i kunsztów, i takowe każdodz.enn.e w zwy­
k łych  godzinach Biurowych od 9 do 3ej, wy.ąws.y  dnie
ś w i ą t e c z n e  i galowe, ieszcze do d. 20 Lipca (1 Sier.) i .  b.
za złożeniem biletów l o t e r y j n y c h ,  odbieraj.*: być mogą. 
Ostrzega przytem, że po u p ł y w i e  bezskutecznie tego 
ostatecznego terminu, fanty ieszcze p o z o s t a ć  się mogące, 
iako za niemaiące właściciela uważane, przeznaczone zo­
staną na I n s t y t u t y  dobroczynne.

B ank Polski. Podaie do wiadomości, że w dniu 21 
Maia (2 Czerwca) r .  b. i następnie od godz: lOtej z ra­
na odbywać się będzie w Sali Giełdowej licytacja na wy- 
urzedaż kosztowności w Banku zastawionych, a niewy- 
kunionych w terminie. W łaściciele przeto zastawów, 
którzy w właściwym czasie nie zgłosili się, dla uzyskania 
dnlszej proloogacji, mogą dopełnić t»kową w Kantorze 
Banku najpóźniej do włącznie dnia 1 /zS Maja; po dacie
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lej bowiem ty lko w ykopno dozwolone będzie . Ci więc 
z interesowanych, którzy do niniejszego obwieszczenia 
uje zastosują się, saini sobie winę przypiszą ,  gdyby * P°* 
wodu Spóźnienia się z p rolong cją , a ztijd nastąpionej 
sprzedaży ich kosztowności,  na stratę narażeni b y l i .—  
Prezes ,  Radca T - jn y ,  J. T ym o w sk i. Naczelnik Kance- 
Isrji , R ubkow skr.

U fa tio n k o u  ie  w rocznicę sz.Jubu, wczoraj z łożyl i w Re­
dakcji Koi jera dla Towarzystwa Dobroczynności zł.  88 , 
iako liczbę z ł i tó w ek  wiekowi ich odpowiednią. F .W .

O strożn ie  z  g r zy b a m i;  i leżkroć ta przestoi ga by ła  
pow tórzoną; ze iej s łocbać nah iy ,  dowiódł nowy p rzy ­
k ła d ;  W  zeszły Poniedziałek  Szewcowa przy ulicy E le ­
k tora lnej m ieszka jąca ,  sporządziła  potrawę z grzybów 
smardzami zwanych, i zjadła ie z trojgiem dziatek, z k tó­
rych iedno wkrótce postradało życie, a dwoie śmiertel-  
nie zachorowało, i także ten świat opuściło. N ader 
sm utnym  b y ł  widok razem trzech trum ienek .

Chociaż ieszcze niedoszły do Warszawy urzędow e w ia ­
dom ości o modach tegorocznych, z przejażdżki do L ą -  
szn n , przecież ostatnio odebrane przez nas żurnale mód, 
©głaszaią iuż wcześnie przygotowane na tę uroczyst ść 
tua lc ty . Między szczególuościami takowych wymienim, 
że nit które z sukien damskich miały mit ć po sześć  do 
d z iew ięc iu  nawet wolantów. Z matecji letnit Ii fu t a r ;  
fi is  de cht ere, g r e n a d y n a , t a f t a  n e a p o lita ń s k i ,  i ie- 
dwabie w deseń C h iń sk i, 111 ią być najwięcej używane. 
Z  P a ry ża  wysłano iuż do L o n d y n u  utalentowaną mo- 
d n ia rk ę ,  aby i w tej stolicy przygotowane w P a ry żu  
m ody, iednoeześnie m ogły  ukazać się.

S k ład  nut n uzyęz: Kr: S p icss  i Sp: przy  ulicy Se­
natorskiej Nr 460, o debra ł  nowości: D a w id a  Fel: An­
dante na fortep:, z ł .  3 rJz. Tegoż 3 Melodje, na fortep;, 
K r  1, Souvenir  d Egypt--; Nr 2, Sous la Fente; Nr 3, 
A d ieu s  a 1’O rion t ,  każ.dy num er po z ł .  3. H erz  If. 
Łes fleets  Italiennes, Fantazje i W arjac je ,  dzieło 149, 
numerów 2, po zł. 3 xJz. M o sze llesa , Romans i Taran­
tella na fortep:, dz: 101, z ł . 4 1/*. R o se łlen a , Fantazja 
7 motywów O pery  l} r a b ia  O ry , Rossiniego na fortep:, 
d / :  78, zł.  5 R o se llen a , 2 Fantazje  na romans Je suis 
L.szz roune, na foilcp: ,  dz: 79, każdy po zł. 4.

W krotce wystąpi na scenie tu tejszej nowo-zaangażo- 
W ao y  Śpiewak (Basista) JPan A lexander R ossoro tów , 
w ioli O roueza , w opierze A ionna .

z  P ete rsb u rg a .—  Na otwartych wakansach do pobie­
rania pensji 0(J Najmiłcściwiej udzielonych orderów, po­
mieszczeni zostali w kom plecie  następni PP. Kawalero­
wie orderu  S. J c r z f .c o  k l : 3 e j :  J en e ra ł-L e j l :  T eo do r  
P a n iu f i / i  / ,  Jenera ł  a ity l:  Jakób G illen sch m id t (mia­
nowani Kawalerami 19go Stycz: 1830 r . ) ,  i Jen e ra ł  arty: 
Daniel G crsleitzw eig  (mianowany Kawalerem 22 Marca 
1831 r ) .  J

W i a d o m o ś c i  z  K a u k a z u .  6 go M a rc a  1 8 4 6  r o k u .__
W  ( statnich doniesieniach z Kaukazu, wspomnieliśmy o 
ukończeniu robót o k o ło  w yrąbywania  lasu Czeczeńskie­
go i o powrocie wojsk na kwatery  zimowe. Poruszeniu 
tem u, tow arzyszy ły  następne okoliczności: P rzed  wyj­
ściem wojsk z obozu w lesie G echmskim, wysłano 27go 
Sty cz: 2 oddziały , każdy z 4ch bataljonów i z 4 ma dzia­
łam i,  po konie pociągowe, k tóre  w początku robot wy­
prawiono na linją i do warowni W ozdwiżenskoje , dla le­
pszej paszy. W  czasie powrotu Igo oddziału do ob zu, 
Górale, zebrani w 3 ,000  ludzi, rzucali się z zawzięli ścią 
na ty lną straż, w szędzie ,  gdzie przecięta miejscowość 
sprzyiała  ich zuchwałym pokuszeniom; ale wojsko, za­
chowawszy p rzyk ładn y  szyk, p o łącz y ło  się z oddziałem 
prawie bez żadnej stra ty .  D rugi oddział wracaiąc 28go 
S tycz: do lasu Gechinskiego, spotkany został przez ban­
dę, wynoszącą o ko ło  10,000 ludzi. Ale i tu Górale nie 
odnieśli korzyści, a waleczni strzelcy p u łk u  Je n e ra ł  A  ij: 
Xcia IV oro iicow a , odpieraiąc bagnetem wszystkie napa­
dy nieprzyjaciela, przybyli do obozu w porządnym  szy­
ku ,  godnym starych h u ry n c ó w . Nazajutrz, połączone 
oddziały Jen e ra ł  Lejt: F re /la g a  i Jeneroł-M ajora  t e s t e ­
ro w a , ru szy ły  iedną drogą ku fortecy Groźnej.  Tein  
rozporządzeniem ziwiedzione zos t . ły  nadzieie Górali,  
k tórzy  sądząc, że wojska wracać będą oddzielnie, dawne- 
mi drogami, zjednoczyli swe główne siły  na kom unika­
cji Jen e ra ł  Majora te s te r o w a .  Tymczasem wojska, idąc 
w innyin k ie ru nk u ,  dostały się do fortecy G roźnej ztna- 
łoznaczącą stratą ,  i ztąd rozeszły  się na leże. T ak  wa­
żne przedsięwzięcie, zwracaiące na siebie wysilenia 
wszystkich gmin sąsiednich w górach, k tóre  zmuszone 
zostały przez Sza rn ila  do wysyłania pomocy Czeczeń­
com, nie mogło być dokonane bez nieiakir.h cli r;  wszak­
że te z nadmiarem wynagrodzone są korzyścią, jaką p rzy ­
niosło wycięcie lasu G eth ińsk iego .  M nliśm y , w ciągu 
tej wyprawy, od I 5go do 30 Stycz:, iednego oficera i 23 
żo łn ie rzy  po leg łych ,  IO ci 'h  wyższych oficerów i 200 żo ł­
nierzy ranionych, nie licząc kontuzją dotkniętych. Po­
le g ł :  Porucznik G orbunow . Ranieni: Szła bs - Kapitan 
S k a p o w sk i , Porucz: J a k o w ic k i 2 ;  Podporucznicy : P o- 
d r e w s k i i S zw e d in o w , Chorąży 6 'o r o n in ;  Kapitan Cwie- 
tn ic k i , Podporucznik A m in ó w ;  C h o rążo w ie : J a zy k o w ,  
M a rkó w  i N aum otv . P odług  doniesień, potw ierdzają­
cych się ze wszechstron, strata, w ciągu  tego czasu, u 
Górali iest bardzo znaczna : między innymi, po leg ł „  Bjc|, 
znany z waleczności Naib M a a sz  i k ilku  celniejszych ze 
starszyzny. Oddział nasz, w przeciągu dni 12tu, w yciął 
i spalił 210  dziesięcin lasu, składaiącego się z odwiecz­
nych dębów, gdzie n iek tóre  miały przeszło  po 2 a rszy ­
ny ś redn icy ; przy całe j trudności tej roboty, wojska, 
pracuiąc dniem i nocą, w k ró tk im  czasie zdo ła ły  doko­
nać p rze rąb  do 2ch wiorst wszerz. Przechodząca wprió-
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dy przez las Gechiński  droga by ła  kręta  i dla ruchu 
wojska niedogodna; teraz,  ś rodkiem przei ębu utorowana 
lost nowa, wygodna droga.  Rozważaiąc działania Cze­
czeńców, nie można nie dcsl rzedz,  że te by ły  nader  nie- 
stauowcze i odbywały  się iakby przeciwko woli:  w Ge- 
chach,  iako t e ł  i w Gójcie,  w Grudniu,  las przeznaczony 
na wycięcie,  zaięty został  prawie bez  wystrzału;  dopie­
ro  od dnia 20go Stycznia,  po przybyciu przys łanych od 
S z a m ila  7iniu Naibów z liczną zgraią Górali ,  Czeczeń­
cy musieli działać pospołu złymi  przych odniami, nie o- 
kazuiąc i r duak  zwyk łe j  sobie śmiałości i odwvgi. \V ogól­
ności wycięcie Lsów w Czeczni pog rąży ło  kraiowców 
w widocznem smutku.  Odtąd spokojnosć nigdzie w k r a ­
in nie była  naruszoną.

A n g l ja .  —  W Hrabstwie M ea th  w I r landj i ,  owies 
zasiany w Paździe rn iku,  puści ł  iuz kłosy.

L o n d y n  14 K w iet:. —  Wiadomości z I r landj i  donoszą 
o ciągle wzmagającej się teraz nędzy,  do czego n iema ło  
przyczynia  się choroba kai t -f l i .  Mieszkańcy z d a l l y - 
k o u g fo r d ,  wkrótce dla utrzymania życia,  będą  p r zymu­
szeni zarzynać obce bydło.  Wła dz e  zarządzi ły stosowne 
środki  dla utrzymania spokoiu.  (G.  Rz: Pr:)

F ra n c ja . —  Minister ska ibu ,  którego pod gra przez  
nieiaki czas wstrzymywała w doiru,  w lyi h  dniach uka ­
zał  się znowu w Komisji budże towe j .—  Xi ą$ ę M u s i -  
g n a n o , Syn Lucjana B o n a p a r te , p r zyby ł  z Anglji  do 
Paryża,  gdz.e z a b a w i  przez nieiaki czas u swoiej Matki 
Xiężuy d a n in o , a następnie uda się do R zym u . —  Ba­
ron Karol D u p in  l i g o  b. m. odczyta ł  w Akademji  mo­
ra lnych i poi tycznych umiejętności ,  wstęp do swoiego 
d: i '  ł a  o zewnętrznej  sile Wielkiej  Brytanj i .  Lordowie 
P a lm ersto n  i B rougham  (B rucm) znajdowali się na tern 
posiedzeniu.  Gdy P. D u p in  prelekcję  ukończył ,  Lord  
B rn em , cz łonek korespondencji  tejże Akademji ,  uczy- 
n i ł  Panu D u p in  uwagę,  że wprawdzie przyznaie za słu­
gę iego talentu,  ale nie może z g o d z i ć  s i ę  Z iego zdania­
mi co do poli tyki  Anglji w sprawie sy r y jsk ie j, obsadze­
nia A d e n u  i neapoli tańskiej  kwestj i  o siarkę.

P a r y i  1 6  K w ie t: . —  M o n ito r  donosi: Flot ta Cesar-  
sko-Rossyjska zbl iżyła się l i g o  b. m. do l nlor .u ,  i za­
winęła  do tamecznej przystani ogodz:  61/* rano. D. 12go 
odwiedzi ł  J. C. W.  W ielkiego Xcia K O N S T A N T E G O  i Ad­
mi ra ł a  L u lk ę ,  tameczny Pref ek t  morskiego wydziału.  
Z obu stron salutowano z armat;  Podprc fekt ,  komenderu-  
iący w Depar tamencie  Jenerał  i MerTu lonu ,  udali się na 
pok ład  okrę tu ,  na k tó rym znajdował  się Wielki  Xiąźę.  
J.  C. Wrysokość chce zachować tu,  iak wszędzie,  inko- 
gnito,  i oświadczył  życzenie,  aby mu nie czyniono żadnych 
honorów.  Wie lk i  Xiążę wysiadł  na ląd i uda ł  się naprzód 
do Pref ektury  morskiej ,  a następnie chciał  zwiedzić a r ­
senał  Mouri l ion i fort: Lamalgne.  ( G . P . P . )

Fegoi d n ia . Ib ra h im  Basza oczekiwany iest 24 b. m.

w Paryżu.  logo b.  m. odbędzie  się w Tu lou i e  na iego 
cześć wielka rewja. —  Hr: K isie lew , Ambasador Qesar-  
sko-U issyjski w Paryżu,  p r zyby ł  10 b. m. do Tu lono ,  
dla przywitania J. C. W .  W.  Xcia K o n s t i n t e c o .

fh s z p a n ja .  —  Rozmaite są domys ły  o dymisj i  J ene­
rała N a r u a e z .  Podług iednych,  Xiążę R ja u z a r r s  M a ł ­
żonek K r ó l o w e j  K ry s ty n y ,  poniósł  znaczne st raty na 
gie łdzie ;  w skut ek  tego Minister  marynarki  J e u e r a ł  
P ezu e la  wydał  r ozporządzen ie ,  zakazuiące spekul ac je  
terminowe; gdy zaś Jene ra ł  N a rw a e z  upier ał  się,  p r z y .  
szło do żywego nieporozumienia między nim a Kró lową  
K r y s ty n ą ,  poczem uzyskał  żądaną dymisję.  Pod ług  
innyeb,  J ene ra ł  zażądał  aby Królowa K r y s ty n a  na 6  
miesięcy Hiszpanję opuści ła,  i z tej przyczyny  popad ł  
w zupełną  niełaskę;  wezwano go wprawdzie,  aby p r z y -  
iął  poselstwo do N ea p o lu , ale oclriówił.

Z e  L w ow a . —  Złośl iwe osoby uwzię ły  s ' ę od pewne­
go czasu rozsiewać pogłoski ,  mogące ła twowiernych i 
boiaźł iwych zatrważać i niepokoić,  iako też sztuczne wzbu­
rzenie umysłów utrzymywać.  Lubo pogłoskom tym c a ł ­
kiem na prawdopodobieństwie zbywa,  iednakże Rząd  po­
czyni ł  i ciągle czyni wszelkie w iego mocy będące  i da 
zaspokoienia umysłów potrzebne k rok i ,  aby wybuchowi 
nieprzyiazny h n miętneści wszędzie skutecznie z ipo-  
biedz.  Podaiąc to do wiedzy publiczności spokój  m i łu -  
iącej, Rząd widzi się być spowodowanym oświadczyć,  że 
przeciw tym, którzy by nadal dopuścić się mieli rozsze­
rzania poduszezaiących,  do niepokoiu i podejrzenia zmie-  
rzaiących,  pod iakimbąć kszt ał t em pog ło sek ,  z wszelką 
surowością pos t ąp i .—  O J  Prezydjum c. b.  Rządu kr a-  
iowego. W e  Lwowie dnia 12 Kwietnia 1846.

J i go Exceleucja najwyższy Kanclerz nadworny,  donie­
sienie tutejszego wysokiego C. K. P rezydjum kra towe­
go o wierności i przywiązaniu do rządu,  które  tutejsi  
Obywatele w ostatnich czasach udowodni l i ,  tudzież o 
czynnem współdziałaniu takowych w celu u t rzymania 
spokojności  publ i cznej ,  p r z ed łoży ł  Jego G. K. Mości,  
k lóry to doniesienie na jwyższon  postanowieniem z dnia 
81 Marca r. b. z upodobaniem do wiadomości przyiąć r a ­
czył .  Ta Najwyższa poihwała ,  dnia !4go b. in. milicji 
w czworobok uszykowanej ,  przez iej Pu łkownika  w obu 
i ęzykach odczytaną, i od takowej z najwyższem uczuciem 
wdzięczności i t r z y k n t n e m  /  ię a t  p rzyj ę tą  została.

D o s t r z e g a c z  A u s tr ja c k i  p isze:  Wychodząca w L ip ­
sku Teutsche A llg e tn e in e  Z e ilu n g  zawiera pod d. 7 
Kwict: list z Wiednia zd.  Igo Kwie:,  w k tó rym iako »za- 
ręczony fakt doniesiono o samobójstwie Przeora Ligury-  
janów w W iedniu, k tóry miał  być rodem Polak,  i według 
wszelkiego prawdopodobieństwa w rewolucyjne zabiegi 
zawikłany.”  Jesteśmy upoważnieni  całe  to doniesienie 
za haniebne k łamstwo ogłosić.

N e a p o l 4  K w ie tn ia . —  Z przyiemnością dowiadaie-
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cny się fu o cors* poźądańszym słanie zdrowia N. CESA­
R Z O W E J  Rossyjskiej .  Wie lk i  X iąJę  K o n s t a n t y  opu­
ści ł  Neapol * llolą swoią dop i i r o  wczoraj ;  przed ki l ku 
dniami odby ły  się manewra wszystkich tu znajduiących 
się okrę tów Cesarsko-Rossy jskich.  Cz łonkowie  Rodzi­
ny Cesarskiej  odbywnią ciągle wycieczki w okolice,  n p . 
do Amalfi,  Capri ,  Ouisisana,  Cainaldoli ,  Herkulanum* 
i t .d.  W Palermo wszelki eWładze  i cała ludność przy wy- 
ieździe N. C ESAR ZOW EJ*  dawały dowody najżywszego 
współudzi ału.  Dziennik Cerere przeseła pożegnanie swo­
je N. PANI  i Jej Rodzinie,  w wyrazach pe łnych  najżyw­
szego uczucia.

/łzy m 8  K w ie tn ia . —  Oczekuiemy tu z upragnieniem 
spodziewanego przybycia N C E S A R Z O W E J  Rossyjsk: .  
Podróżni  zaręczają ,  Że drogi z Neapolu do Rzymu na 
wszystkich stacjach przepełnione  są powozami i s łużbą 
N .  CESAR ZOM  EJ lub osób do Jej dworu należących.  
W  hotelu f f ' y 'p y  K ry ta  ń s k ie , k tóry zaiętyui zost nie 
p r zez  N. Cesarzową wraz z Jej Rodziną,  iak uiemniej 
owdowiałą  Wie lką  Xżną R Ie llr .m b u rg sko -S zw eryń ską  
i Jej Dzieci , iuż mnóstwo znajduie się p r zybyłych  Rossjan. 
7i Lekarzy przybocznych N. PAN I, znajduie się tuiuS dzi­
siaj Rzeczywisty Radca Stanu MuiicLe^ k tóry s t aną ł  w do* 
mu prywatnym dla n i e g o  wynajętym.  Najdalej  pojut rze 
spodziewamy się przybycia  N. HANI.

R o zm a ito śc i, —  S ta b a t  M a t e r ,  kompozycj i  R a i­
m o n d i,  podobało się bardzo w P a le r m o .—  Śpiewaczka 
Żenny  L in d  zamyśla udać się do P etersburga . —  
Ś ro d e k  p rzec iw  p ija ń s tw u .  Do kieliszka używanego 
za miarę do dzieunej porcj i  gor za łk i ,  wpuszczać co 
dzień po iednej kropl i  roztopionego laku,  aż do z u p e ł ­
nego wypełnienia tegoż kiel iszka; t ym sposobem pijąc 
codziennie po ki lka k rope l  mniej gorzałki ,  zapamięta* 
le c  odzwyczaja eię powoli od zgubnego nałogu,  i po 
dokonanej  szczęśliwie próbie,  stanie się n ieza w o d n ie  
ws trzemięźl iwym człowiekiem.

PRZYJECHALI  do W A R S Z A W Y .
Sobolewski Sergiej Sekr:  Kol: z P e te r sb u rg a ;  W ojcic ik l  K a­

cim; Urzęd: z Łącka;  Z ychow icz  Teo: Malarz z Lwowa. (G .  P .)

n O N I B S l E N I / t .
Niżej podpisany, z mocy Plenipotencji  od J W .  Stefana Hrab: 

G rabowskiego ak tua lnego  T a jn eg o  liadcy,  C z ło n k a  Rady Paii- 
It,wai Kawalera ,  E x e k u to ra  Testamentu  ś. p Marjanny z G ra ­
fów G rabowskich  Grafini O żarow sk ie j ,  rów nie  od J  W W . Se­
w e ry n a  i Konstantego Braci rodzonych  Hrabiów Grabow skich  
D ziedziców  Dóbr Zw ady  w G u b e r  G rodzieńsk ie j  w Powiecie 
Brzeskim położonych czy niący,niniejszy ni zawiadamiam, zeszły 
z tego  świata Samuel Ożarowski b, J e n e ra ł  d. W o j s k  Polskich, 
p rz e z  dokument d u ia lS  Junji  1803 roku w Sądzie 1’owialow ym
Brzeskim p r z y z n a n y  B o b r a  Rażue, Rochncze i W o j n ó w k ę ,  w
Brzesk im  Pow lec ,e  położone, darował na w ieczność Żonie swej 
dzis zm arłe j  J W .  Marjann.e z  G r a f ó w  Grabowskie! , Grafini 0 -  
żarow skie j  obok tego p o m .ęd z ,  swoie Rodzeństwo ro zp isa ł  po ­
niższe summy, lako to :  Marjaouie Koseckiej P u łkow nikow ej  z ł .

40,000; iej Córce Helenie z ł .  10,000; L udw ice  z Ożarowskich  
Chrąstow skiej, starszej C órce  Stanisława O żarow skiego  złp. 
40,000; te jże dwom Synom Stanisławow i i L udw ikow i Chrąs to-  
wskini,  każdemu z nich po z ł .  I l i ,000;  dia C ó re k  te jże L u dw ik i  
C hrąs tow sk ie j  summę 35,000; Teofili  z O ża ro w sk ic h  R óży­
ckiej J enera łow ej ,m łodsze j  Córce Brata S tauisław a Ożarow sk ie ­
go, 35,000; Marjannie z Nieszkowskich  Z ejd licow ej,Córce  S io ­
stry  T eo d o ry  z O żarow skich  Nieszkow skie j summę 50,000; B ra ­
tu iej rodzonemu swemu Siostrzeńców i Adamowi C ieszkow skie­
mu summę 25,000; na przedm io t  zaspokojenia  powyższych Lc- 
gacjów, dwie summy iednę 100,000 z ł .  na Dobrach Zwadach, 
d rugą 155,000 z ł .  na Dobrach Raźnej, Rochuczach i W ojnów ce  
lokow ał,  lecz pod dożywociem Żony swej J  W .M arjanny  z G r a ­
fów G rabow sk ich  Grafini O żarow skie j  zostawił;  że więc taż 
J  W .  Grafini O żarow ska  bieg  życia zakończyła ,  a rozporządza-  
i ą cs w em i  Dobrami J  W .S te fana  H rab i  Grabowskiego za E x e k u -  
to ra  do spe łn ienia  ostatniej iej woli u p ros i ła :  w imieniu więc te ­
goż J W .  E x e k u to ra ,  i J W W .  Dziedziców D óbr  Z aw ad ó w ,w zy ­
wam wszystk ich  pow yższych  Legatarjuszów zeszłego J W .  S a ­
muela O żarow sk iego  (p rócz  Paai  Marjanny Ze jd licow ej ,  k tó ra  
iuż w Legacji  swej iest zaspokoioną),  aż,  by ci sami, lub ich Suk-  
cessorowie, a w zas tępstwie prawnie upoważnieni, z prawnemi 
dowodami na dzień  1 /13  Ju l i i  t.  r .  do miasta pow iatowego B rze­
ścia w Guber: Grodzieńskie j  do domu Cszera Rozenbauma p r z y ­
byli;  w k tó rym  to czasie każdy z nich odb ie rze  swoie p r zezn a ­
czenie,  wolą J W .  Samuela O żarow skiego  zapewnione; w razie 
zaś n iep rzybyc ia  na ten termin ,  nie raczą mieć za z łe ,  ze 
stosownie do is tn ieiących P raw  k ra iow ych ,  K ap i ta ły  ich po 
S t r ą c e n i u  Poszlin ,z lukowauemi będą  w Grodzie jsk ie j  M agis t ra-  
t u r i e  powszechnego o p a t rz e n ia .—  Dnia 4 Aprila  1846 roku .

Radca H onorow y, Jó z e f  D ą b r o w s k i .

Żądany iest P L E N I P O T E N T  do praw nych  interesów, z kau ­
cją R«r. 450. Wiadomość powziąść można u Rządcy Domu 
w  Hotelu Drezdeńskim p rzy  ulicy Długiej ;  gdzie  zarazem m o­
żna t rak tow ać  o kupno DÓB R, położonych  4 mile od miast 
W ło c ła w k a ,  Nieszawy i Ciechocinka, a o p ó ł  mili od g ran i -  * 
cy P ru sk ie j  w Gub: W arszaw sk ie j .

Maiąc W E  X  E L na Z łp .  400,  wydany w ro k u  zeszłym  
p rzez  L .  Z a jJ le r ,  Kupca w Mieście Ł o d z i  zamieszkałego,  
lakow y zgubiłem; przez co w y p ła t a  w s trzym aną mi została. 
Upraszam p rzeto  Ł ask aw e g o  Żnalazcę o odesłanie mi tegoż 
W exlu  (na mój k o sz t ) ,  za  nagrodą ,  do miasta Ł o d z i ,  pod 
adresem m oim : „ w  Ł o d z i  pod N r  197, ul ica  Ś m ie r te ln a .”

Andreas M i n d e r .
100 korcy  K A R T O F L I  do sprzedania . Wiadomość u R ząd­

cy pałacu dawniej  T ep e ra ,  te raz  Grabow skiego  p r z y  ulicy 
M iodowej N r  495.

Dziś rano c iep ła  stopni 6. W czo ra j  w po łudnie  12.
T E A T R  W IE L K I .  Dziś, po części W o ln e g o  S tr z e lc a , z po­

wodu słabości  JP a n n y  P ie c h o w ic z , zamiast S y l j i d y ,  będzie  16 
raz Balet  Z im o w e  za b a w y .

T E A T R  R O Z M A IT O ; .  J u t r o ,  48my raz N iedorostek . 5 ty  
raz P o z y c z  m i  p i f ć  z ło t y c h .  2 2 1 sz y ra z  W e s e le  w  Ojcowie.

OGRÓD H IO D O W l.
D z ie ń  D ochodów  K o n s n im y jn y c h  od  M io d u . 

Pospiesza donieść Szanownej Publicznośc i,  iż tenże O gród  
(przy  rogu u licy  K rochm alnej  i W aliców pod Nrem 1116 
exy tu iący )  w N IE D Z IE L E , ,  to iest dnia 26go b. m. otwo- 
ryouym będ z ie ;  i tak i»k w roku zesz łym, M IO D E M , M l -  
S M A K IE M  i M A L IN IA K IE M , w najlepszych gatunkach ,  
p rcyzw oitem i P rz e k ą sk a m i  i r y c h łą  u s ługą ,  ma zaszczyt p o ­
lecić się.


